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Absu rdy prze pełnion ych  s zk ó ł
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p o p r a w i a  n a u c z y c i e l  m i e s i ę c z n i e
PoIiK.e bezrobocie w wielu w y­

padkach jest  barazo dalekie od 
typu struktualnego bezrobocia, 
związanego z przewagą produk­
cji nad potrzebami Polska— prze­
ciwnie, niemal w każdej aziedzi 
nie życia jest krajem niezaspo­
kojonych potrzeb.

Oto przykład jaskrawy i aktu­
alny. Co roku opuszczają wyższe 
uczelnie liczne zastępy młodych 
magistrów, przygotowanych do 
zawodu nauczycielskiego ' —  co 
roku rośnie prawie w dwójnasób 
ilość dzieci w wieku szkolny m. 
tymczasem liczba bezrobotnych 
naczy-cielf nie zmniejszy ła się i 
nie można stw ierdzić  poprawy sy 
tuaci’ w  zawodzie, zdawałoby się 
w Polsce —  jedynym z najpotrzeb 
niejszych.

Zam.ast tworzyć nowe szkoły, 
nowe klasy i zatrudniać młodzież 
nauczycielską, wpycha sie dzieci 
do przepełnionych klas i stosuje 
takie metody, jakby szło o naj- 
przemyślmejsze zapakowanie rze­
czy w  ciaoncj walizce.

P isaliśmy już o rabunkowej go 
spodarce, prowadzonej w  stosun­
ku do nauczycieli, o eksploatowa­
niu młodych sił, jako tańszych, i
0 równoczesnem pozbawianiu 
chleba starszych nauczycieli, ja ­
ko droższych. A le  nie na tem koń­
czy się udręka nauczycielska. Za 
wynagrodzenie stanowi czo zn.ijdu 
jąęe się poniżej normy, koniecz­
nej dla specjalisty z wyższem w y ­
kształceniem, wymaga się dziś 
pracy ponad siły.

Bieżący rok szko ln y  doprowa­
dził do przekroczenia ostatniej 
dopuszczalnej g ra n icy . L ek c je , 
prowadzone w klasach lic7.ących 
po 50-cioro dzieci, muszą zd zie ­
rać siły nauczycieli.

Przede wszystkiem charaktery­
styczne jest zwiększenie wśród 
nauczycieli liczby zachorowań na 
gardło. Lekcja  w  przepełnionej 
klasie wymaga o wicie większego 
nasilenia głosu, niż w  klasie nor­
malnej. Pozatem trudniej jest 
utrzymać w  klasie spokój i uwa­
gę, stają się konieczne częste in­
terwencje nauczyciela i co za 
tem idzie —  jego  cncrgja nie mo­
że być w całej pełni skierowana 
na nauczanie przcdm.otu, ponie­
waż wyczerpuje ją —  dozór kla­

sy.
Nauczyciela, przemęczonego 

dniem szkolnym, czeka jeszcze 
praca domowa. Często słychać, 
gdy mowa o zawodzie naucz- d o l ­
skim, g losy zazdrości: no, tak. 
mało zarabia, ale za to ileż nn 
wolnego czasu. Wakacje, święta, 
szkoła kończy się codziennie naj 
później o drugiej —  właściwie 
cała połowa dnia jest wolna i t. 
p. Tak pięknie zawód pedagogicz­
ny wygląda tylko zdaleka. W  rze­
czywistości popołudnie nauczy - 
ciel musi poświęcić przygotow a- 
niu lekcyj na dzień następny i po­
prawianiu zeszytów szkolnych! 
W izytatorzy  skrupulatnie pilnują 
ażeby zeszyty były szybko popra­
wiane, Nauczyciel, którego w izy­
tacje zaskoczyły w chwili, gdy 
„klasówka" sprzed tygodnia jest 
jeszcze nieoddana, gdy domowe 
zeszyty uczniów- nie noszą zna­
ków częśtego przeglądania i spra­
wdzań a. naraża się na ujemne u 
wagi w  arkuszu kwalifikacyjnym.

W  ciągu roku, zgodnie z zale­
ceniami kuratorjum, nauczyciel 
powinien z t  swego przedmiotu 
przeprowadzić 15 —  20 ćwiczeń 
Masowych. Ponieważ rok szkolny 
trwa 10 miesięcy, przeciętnie dwie 
„k lasówki"  wypadają miesięcznie. 
Jeżeli w  klasie jest, jak to w tej 
chwili najczęściej się zdarza, 50 
uczniów, nauczyciel ma już z 
każdej klasy 100 zeszytów do po- 
rraw iem a Wystarczy, ażeby nau 
czyeiel przeprowadził lekcje w 
Pięciu klasach —  i oto mamy pól 
tysiąca „k lasów tk "  miesięcznie, 
liczbę .zdawałoby się przesadzo­
ną i niemożliwą. Do tego trzeba 
jeszcze dodać stałe poprawianie 
domowych zeszytów uczniów.

Przy jrzy jm y  się jeszcze dodat­
kowej pracy, jaką ma wychowaw- 
( a klasy . Wychowawca prowadzi 
ew idencję matrykul swojej k la sy

1 wypisuje matrykuły, wyehownw 
ca zajmuje się tramwajowym • 
„kontrolkami" do biletów ulgo­
wych W ychowawca prowadzi sta 
le dzienniczki korespondencyj­
ne" każdego ucznia, wychowaw­
ca towarzyszy klasie na wszelkie j

wycieczki, wystawy i t. p. K o ­
niec okresu przynosi nowe za ję­
c ia: wychowawca sporządza w y­
kaz frekwencji i oblicza procent 
opuszczonych godzin dla każdego 
ucznia, sporządza również wykaz, 
i obliczenie procentowe spóźnień, 
przygotowuje na sesję arkusze z 
ocenami swoje j klasy, następnie 
oblicza ilość niedostatecznych z 
Każdego przedmiotu i wyraża to 
w procentach. N ieza leżn ie  od se- 
syj i okręgowych zebrań rodzicicl 
kich, wychowawca ma stale dy­

żury na których przyjmuje ro­
dziców i jedna do dwóch godzin 
wychowawczych w  swoje j klasie. 

To  wszystko, z czom można było

sobie poradzić, mając w- klasie 
30-cioro dzieci, staje się nieznoś­
nym ciężarem przy- 50-cio oso d o - 
wej klasie. Za tę pracę młody nau 
czy ciel - wychowawca otrzymuje 
miesięcznie dodatek 18 złotych, 
który zresztą ma b ić  wkrótce 
zniesiony.

Na zakonczenie trzeba zastrzec, 
że była tu mowa wyłącznie o wła 
ściwyeh, obowiązkowych pracach 
nauczyciela, poza któremi pozo­
staje jeszcze cała dziedzina hara 
czów prac pseudo - społecznych, 
zaczynając od komitetów szycia 
mundurów- dla ,.S trze lca" i koń­
cząc na dziwaczn-ch ankietach i 
statystykach.

W ś r ó d  p i s m
W O J N A

V.'ojna afrykańska stopn.owo 
koncentruje na sobie powszechną 
uwagę, odsuwając na bok inne 
sprawy, A le  narazie tylko część 
prasy zajmuje do tej sprawy sta­
nowisko.

„W arszaw sk i Dziennik Narodo­
w y "  podaaje analizie komplika­
cje, jak ie  wojna w  A fry c e  w yw o ­
łuje w układzie sił na terenie 
Europy poczem pisze:

„Mówią, że Mussolini zadowoli się 
kilku ti-godniami łatwych zwycięstw-, 
zajcciem pogranicznych terytorjow i 
symbolicznym zdobyciem Adui. Któ­
ra widziała niegdyś klęskę włoską, 
musi więc być teraz świadkiem wło­
skiego triumfu. Totem naai jdzio 
chwi’a rokowań. Ale rzeczyw .stosć 
może strasznie pokrzyżować piękne 
te plany-. Rzeczywistość ta —  to 
sankcje. Teraz nie chodzi iuż o >we 
„rekomendacje" z art. 15 Paktu Ligi,

O t w a r c i e  s e s j i  S e j m u  i  S e n a t u
P .  C a r  z o s i a C  m a r s z a ł k i e m  S e j m u

W  dniu wczorajszym nastąpiło 
otwarcie sesji nowego Sejmu i 
Senatu. i

O godz. 9 rano P. Prezydent 
Rzeczypospolite j odebrał przysie- j 
gę od wy znaczonych z tytułu t 
starszeństwa przewodniczących j 
p ierwszych posiedzeń: posła gen.!
Żeligowskiego i sen. Horbaczew­
skiego (R us ina ).  t

Przed godz. 10-ta rano przed I 
gmach Sejmu zaczęły zajeżdżać .
jjezne samochody rządowe or ftz ' ?roslt na Przewodniczącego gen

litej praw dobrych, wzmagają­
cych jej siłę i powagę, życzę pa 
nom, byście zdołali wznieść swą 
pracę na należytą wyżynę i abyś­
cie w przyszłości mogli na jej 
wyniki spoglądać z poczuciem do 
hrze sprłi-.ioncj słułby dla Rze­
czy pospolitej.
Warszawa, dn. t. .193i> r.

Prezidcnt Rzecz., pospolitej 
(— ) .T. MOŚCICKI

Orędz a ti go poslon ie wysiu- 
chali stojąc, poczem prem jer  za-

Lućjaha Żeligowskiego, ten aaś 
Tacie-

Artura  Tarnow- 
1 skiego, którzy pierwsi złożyli ślu­
bowanie poselskie.

! Skolei po odczytaniu roty ślu­
bowania, każdy z wywołanych pó­

łs łów  składa! ślubowanie. N ieo ­
becnych było czterech posłów, 
wicem. Koc i posłowie Kroeb- 
Lubieński i Stanisław Ostłotvsl*J

j e d n a  k a n d y d a t u r a

taksówki wiozące no iwch p o - ,
s ló » .  Zapełniły się kuluary. Po- Powola? 'lwóch sekretarzy 
słowie, wśród których uderza du- l,sza ^ ° P c,a 
ża liczba ludzi stosunkowo mło­
dych wiekiem, zapoznają się zc 
sebą i wchodzą na salę. zajmując 
narazić miejsca dowolnie. Dopie­
ro później mają być rozsadzeni 
według województw. Na lawach 
ministerjalnych zajmują miejsca 
wszyscy- członkowie rządu, z w y ­
jątkiem premiera Sławka, k t ó r y ; 
cztka na otwarcie posiedzenia w 
gabinecie marszałka Sejmu. IV 
pierwszy eh lawach widać zna- 
ry ch portów dawnego Sejmu. , ,  .
pp. Cara. Miedzińskiego. Byrfc. i « t o . okUskami. Ponieważ mńej

innych. Galerie  p o p e łn i o n e  pu- aW r-v ? Ie. f ł ° * 20.n0'
, . , , , , . „  woriiiiczacry oświadczył, zc uważa

bliczncseia, łoża dyplomatyczna . . - ,, ‘  ■
t . „  „  w \ b or m arsza ika  z n  dokonany iprawie- pustn. W lo ży  P. P ro zy -  *

i , r. r> - i  r y -  ‘ Zapvtul p Cara, czv wyoor przyi- denta Tl. P. zasiada szef • karcc -  f . ł ; 1 ‘ J
larji cywilnej, p. świeżawski, I mu-l'
jeden z adiutantów. i p - Car prosił o pozostawienie

i mu godziny- czasu na udzielenie 
; odpowiedzi i udai się do P. Prczy- 

Przeb ieg  posiedzenia nie przy- dtnta Rzeczypospolite j o ucizicle- 
niósł żr.ćnych niespodzianek. Zgó “ ie aprobaty. Wobec tego w po-

gadnienia. istnieje jeszcze stPona 
obyczajowa, wymagająca wielu 
trosk i stanowiąca wdzięczne pp 
ie do pracy. Praca w  Sejmie mu­
si być zracjonalizowana i ujęta 
w ścisłe normy organizacyj ne. 
Cala technika pracy w ewnętrz­
nej mus. ulec gruntownej zmia­
nie gdyż wobec nieistnienia klu: 
bów politycznych w Sejmie, każ­
dy po.-el będzie decydował za sa­
mego siobio, nie oglądając sie na 
narzucone mu zgóry nakazy par­
tyjne.

Musimy uczynić wszyscy razem 
zbiorowy wysiłek by w Sejmie 
naszym panowały dobre obyczaje. 
Rozumiem, że w  ferw orze  dys­
kusji może nieraz do.,ść do uży­
cia słów lub zwrotów ostrych, ale 
muszą one być utrzvmane iv ra­
mach form  poprawnych i zwykłej 
przy zwoitości.

nad Których redakcją biedzi się w tej 
chwili w- Genewie Komitet Trzyna­
stu Rekomendacje staty się zbytecz­
ne, bo Włochy złamały Pakt. napa 
dając n? członka Ligi. Teraz i.chodzi 
automatycznie w zastosowanie art 
16: wykluczenie 7. Ligi i sankcje go 
spodarczo - finansowe".

Sankcje jednak otwierają, m oż­
liwość najrozmaitszych nieprze­
widzianych incydentów. które 
mogą pożogę wojenną rozsze­
rzyć. I  nie trzeba fr ts z tą  nawet 
iść tak daleko:

„Bombardowanie miast otwartych 
w Abisynji, gdi by sie powtarzało, 
może tak spotęgować nastroje anty- 
wloskie, że szybki i łatwy pokój sta 
nie sie nieosiągalnym"

„Głos N arodu " pełen jest na j­
czarniejszego pesymizmu:

„Jeśli jednak ten magazvn wojen- J 
ny wybuchnie, to wiedzmy, żc swo-1 . . .  . . . . .
jemi płomieniami ogarnie całą Euro-1 żo M łosi stanowią najpoiężnmj- 
pę... Kroki wojenne Wioch w Abi-1 szy żywioł wśród ludności argen- 

mm m u m w m  w  [jyńsk ie j  (około 30 proc. ogółu
j m ieszkańców), aruga iż jaKo w iel 
ki producent zboża i mięsa Ar- 

j gentyna pokłada wielk ie nadzieje 
i\ rozwoju konjuktury wo jenne j:

,Od dwóch blisko tygodni w św,e- 
cie gospodarczym Argentyny istnie­
je wielkie ożywienie. Ruch na tutej­
szej giełdzie zbożowej przypomina 
czasy pierwszego okresu -wojny euro­
pejskiej 7. roku 1914-go Niommejsze 
zdcnerwonanie odczuwa się na gieł­
dzie micsnc.i... Waluta argentyńska 
od kilku dni zwolna, lecz systema­
tycznie zyskuje punkty, kosztem 
niWmal ivszys-.ki--h walut europej­
skich. a zivła?7.C7.a włoskiego lira. 
Papiery- wartościowe Argentyny za­
równo na giełdzie tutejszej, jako też 
zagraniczni-c) zaoz -ły zwyżkować"...

synji wywołają reakcję Anglji w Eu* 
ropie. Bedzif to sygnał do wejny 
światowej, W tej chwili jawi »ię 
przed oczyma groza. Lecz. może 
jeszcze iv ostatniej chwili uda sie za­
pobiec nieszczęściu, któreg rozmia­
ry nawet trudno n tej chwili prze 
widzieć Na dyplomacji i na rządach 
spoczywa w tej chwili dziej rwa od- 
powiedz.ialpość, jak w rzadkich mo 
mentach historji' .

A  A R G E N T Y N A  Z A R A B IA  

„K u r je r  Poranny"  w korespon­
dencji z A rgen tyny :

„W  żadnem chyba z państw, nie 
wyłączając bezpośrednio zaintereso. 
wanyrh Wioch i Abisynji, od szeregu 
miesięcy opinję świata absorbują cy 
konflikt me wywołał takiego zain­
teresowania i rozgorączkowania jak... 
iv jednej z jioludniowo - amerykań­
skich republik — Argentynie". 

Przyczyny  są divie: pierwsza

Ostatni ustęp swego przemo- 
v 'en i a p. marszałek poświecił ucz 

Gdy przystąpiono do wy boru j ezepiu pamięci .Marszałka Pilsud- 
marszałka, poseł Schiiizcl zgłosił | skiego. T e j  części przemówienia
kandydaturę posła Cara, co przy .1

N A R A D Y  W K L l  U A *  At H

ry było w iadom ', że marszałkiem 
Sejmu bodzie wybrany p. Stani­
sław Car, a zasady nowego regu­
laminu znane sa mniej wiecoj z 
wywiadu udzielonego przez prem- 
j t r a  Sławka „Gazecie Polsk ie j" . 
Obecna sesja nadzwyczajna obej­
muje tylko te dwa punkty.

Bardziej interesujące były na­
rady, jakie toczyły się w kulua­
rach jiomiędzy b. premierami 
rządów pomajowych, dr. Św ital­
skim. p. Juliuszem Jędrzejowi

siedzeniu
przerwa.

nastąpiła godzinna

izba wysłuchała stojąc.

Następnie p marszałek oświad­
czył. że Sejm musi się obecnie 
zająć uchwaleniem regulaminu 
!
składającej się z 17 posłów.

py, lecz zc swego miejsca, zabrał 
glos domagając się rozszerzenia 
składu konrsji regulaminowej.

P  marszałek poddał n niosek 
łon pod głosowanie Sekretarz? 
stwierdzili mniejszość, wobec te­
go wniosek upadł. P. marszałek, 
caraczając posiedzenie do dziś 
do godz. 11 rano, zapowiedzią1 że 
komisja regulaminowa zbierze 
się n itychrr.iast. V 16 minut no 
posiedzeniu ęeinrowem zaczęły się 
narady komisyjne.

Nowy regulamin przewiduje, żc 
nowi wicemarszałkowie, w l icz­
bie 5-ciu. pełnić będą z urzędu 
przewodnictwo komisyj sejmo­
wych. Oprócz stałych, bedą rów ­
nież tnorzone komisje niestałe. 
Referent będzie mógł przemawiać 
nie dłużej, niż godzinę, a mówca 
w toku dysk u Mi na jwyże j pól go ­
dziny. Do składania interpelacji 
wystarczy podpis jednego inter­
pelanta. Sąd inars7.a?koivski. o 
prócz kar zwykłych, będzie n ogi 
imbcc czynów n iehon orow y j i  o- 
glosić utratę mandatu.

D ie ty

IL IE TY

pozostają w doty clicza- 
975 złi zaproponował powołanie komisji ćowej tvy sOfcołSei 9i-> U- mie­

sięcznie. Marszalkowie Sejmu 
Senatu pobierają d je fy  cztero

M E :  D A N Y

Dotychczas

SFR/K C IIV

wszystko załatwia­
ne było w zupelnpj zgodzie. Tu 
jednak nartąnił pewien sprzec-iw. 
•Jeden z nowych posłów, p. No 
wak. który, zgodnie ze zw- cza-

krotne. wicemarszałkowie zaś. nie 
iak dotąd —  póltorakrolne lecz 
dwukrotne.

Regulamin przewiduje wkońcu, 
żc posłom nic wolno in terwenio­
wać w sprawach prywaDiych w

PO A P R O B A C IE

O godz. 11 JO, po wznowieniu 
posiedzenia, p. Lar oświadczył, że 
po otrzymaniu od P. Prezydenta 
przychylnej odpowiedzi zdecydo­
wał się wybór przyjąć. Ob.iąwczy 
p iocwodnictwo, Wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem na wstę­
pie podziękował za wybór i oka

jem. jaki ma być obecnie wpro- urzędach państwowych 
wadzoify. przemawiał nie z t ryb u - ! rządowych.

i sam -

B. prem ier P rysfo r
m a r s z a ł k i e m  S e n a t u

Posiedzenie Senatu rozpoczęło 
się o godz. -1 popołudniu. Podob­
nie jak do Sejmu przybyli na nie 

7.ane mu zaufanie i podkreślił, jfc jwgzyscy członkowie rządu z pre-
SKim, n. .lanuszcm dęorzcjciM- . . , . 1 . n  im. .. , zuaje sooie sprawę z tego, ze z. m je itm  Staw kiwn na czf lt. O go
czem 1 pik. Prystorem. z udziałem v b ' ‘ rDinic IC. mil 5 n m - p r r i e i -  si ., . u ci t ciame, które iw ras ta  proed nim **zi ti i e ro min. o p. p ięm jt i  *-•■«•■
obew.icgo premjerą płk. Sławka- . j^  t • wek odczytał z try buny PMiszal-
Podobno dotyczyli one zagadnie 
n:a. kto ma być marszałkiem Se­
natu.

O R Ę D Z IE  P. P R E Z Y D E N T A

O godz. 10.10 p. prezes Rady 
Ministrów, pik. Sławek, z trybuny 
marszałkowskiej odczytu! orędzie 
P. Prezydenta Rz.eczy pospo lite j :

. , C i ę ż k a  d o l s  n a r o d u  u j a r z m i n  
n ę g o ,  k r w a w ą  o f i a r ą  i H k u  p o k o ­
l e ń  z a p ł a c i ć  m u s i a ł a  P o l s k a  z a  z ł  j

je s t
I Nowa Konstytucja określa w owskiej w imieniu p. Prezydenta 
.sposób odm.enuy rolę izb ustawo- .Rzeczypospolitej orędz.ie, którego 

uawczywh w hierarchii naczel- 'brzmienie było ider.lyczne z orę- 
nych władz, państwowych. Sejm dziem odczytanem w Sejm.e i na 
jest niewątpliw ie ważnym orga- rtępnic powołał na przewednierzą- 
r.em państwowym. Jest ji ierwszą cego najstarszego wiekiem sen 
izbą ustawodawczą oraz posiada Antoniego Horbaczewskiego, 
szerokie uprawnienia w o k re s ie  Sen Horbaczewski, 
wykonywania kontroli nad działał 
liościa izaciu, alo w tych ramach

len. Horbaczewski objąwszy 
przewodnictwo, poprosi! na tym­
czasowych sekretarzy senatorów 

zamykają się jego  kompetencje. Franf;is. ka Pło(.kn Konstantego

glosowania. V,'yp!yuęla fo.ft Jto 
druga kandydatura sen. \\ aclawa 
Sieroszewskiego, którą wysunął 
son. Jan Lewandowski.

Wj nik glosowania zgóry jed ­
nak byl przesądzony. Głosowało 
88 senatorów, ważnych l a r  tek od­
dano 87, z tego płk Prystor o- 
(rzymal 75 gl., p. Sieroszewski na 
t^miast 12. Wobec tego przewód 
iiieząc yoznajmil, że pik. Aleksan 
der Prystor  został wybrany- na 
marszałka i zapytał eo, czy wybór 
przyjmuje.

Pik. Prystor poprosił o godzinę 
czasu dla udzielenia odpowiedzi, 
poczcm, podobnie, jak przed po­
łudniem p. Car uda! się lia Zamek

n ę  m r o k u  n a j c R z i / . c g o  w i e l k i  c r t n  
* . c k  —  w  j z i c j a c h  Polski r m j -  
w i ę k s z y  —  g e n i u s z e m  s w e j  m y ś l  
t r u d e m  c a ł e g o  ż y c i a  o p r o m i e n i ł  
n a s z e  p o k o l e n i e .  ' V  n a r o d z i e  r „ z -  
h i t y m  u ś p i o n e  s i ł y  o d n a l a z ł ,  p a u  
s t w o  ł i s k r z e s i ł ,  a  n « d  r o z b u d o w ą  
j e g o  m o c y  d o  7 - g o n u  p r a c o w  a ł .  
M y ś l ą  p r z e w o d n i ą  o s t a t n i - h  j e g o  
I r  t b i ł o ,  b y  s i ł ę  i  r o z w  p j  p a ń s t w a  
n a  p o w a d z e  i m o c y  d o b r y c h  p r a w  
u g r u n t o w a ć .  N a p r a w a  u s t r o j u ,  
k t ó r e j  s i ę  d o m a g a ł ,  z o s t a ł a  d o k c  
n a n a .  \ \ i n n a  o n a  z a b e z p i e c z y ć  
ł ’ olskę p r z e d  p o v  r o t e m  n i e s z c z ę s ­
n y c h  u p i o r ó w  p r z e s z ł o ś c i ,  k t ó r e  
j ą  d o  u p a d k u  d o p r o w a d z i ł y .

\ o w ł  k o n s t y t u c j a  p t w a g ą  p r a w  
z a s a d n i c z y c h  w p r o w a d z a  w  ż y c i e  
p a ń s t w a  s t a ł o ś ć  i s i ł ę  d z i a ł a n i a  
j e g o  o r g a n o w ,  u s t a l a  r o l ę  i z a d a  
m a  k a ż d e g o  z  nich, o k r e ś l a  g r a ­
n i c e  i c h  i i h w i ą / . k ó w  i u p r a w n i e ń .  
N a c z e l n e m  i c h  z a d a n i e m  j e s t  * h l -  
ż e u i c  K z e c z . y p u s p o l i l e j .  S e j m  i S c  
m i f  p o w o ł a n e  s ą  d o  l e g i ) ,  h y  d r o  
g a  u c h w a ł  s w o i c h  s t a n o w i ł y  p r a  
w a i s p r a w o w  ały k o n t r o l ę  n a d  
d z i a ł a l n o ś c i ą  r z ą d u .  W  i r r / e ,  i ż  p o -  
c z y , l a m a m i  t e i  I z b y  k i e r o w a ć  b ę ­
d z i e  t r o s k a  o  d a n i e  R z e r z y p o s p o -

P. La: -  bęozie u u w „   lwisKa oaczytvwano z listy.
nad tem, aby działalność obecne
go Sejmu obi-acaia • ię źcjślc w ^ ' ś t ą p i o n o  clo w iboru  m:u- 
ramach Konstytucji i nie iwcho- lszałJ“ - zgłoszeniu przez sen. 
dziła poza te ramy. c*r - ^witalski.igo kandydatury pik.

Aleksandra Prystora. powstał sen. 
iD Z IL C Z N E  P O L E  'Zdzis ław Lubomirski i poprosił

Poza stroną konstytucyjną za-1 Przewodniczącego o zarządzenie

R o zw ią za n ie  rady za s k a rżo n e
p r z e z  Ł l  r a d n y c h  m .  P o z n a n i a

P O Z N A Ń .  4 10. (tel w l . ) .  Nr. h o w y  prezydent p. Więckowski.
Ratuszu poznańskim odbyło się 
przewidziane przez ustawę zebra 
nie b. radnych miejskich. Radni 
I ostanowih zaskarżyć decyzję 
iiindzy nadzorczej, t. j. Ministra 
Spr*w  Wewnętrznych co do roz- 
wiązi.nia Rady Miejskiej w Poz­
naniu.

Obrady radnych odbywały rtę 
tajnie. Przewodniczył im tymi

> a wn oFek adw. Starka powzięto 
na.rtępująca rezolucję :

„Ucr.wala sic podjąć środki praw ne 
przeciwko riaeyzji Ministra Spraw 
W wi trznych, z [komunikowanej- Ra 
dzie Mltjskiaj \i Poznania na po- 
siL(i:‘-niu w cliii u 26. 9. 1935 doty­
czącej ro/,ivi„znnia lejże Rady i w- 
tym celu powołuje się pątfieMiocni- 
ków w- osobach pp.: Bohdana Jaro- 
ebowskiego, Stefana Rada.iewskicgo,

posiedzenia p. P r y ­
stor oświadczył, że wybór przy j­
muje.

Z c o n  s i o s t r y
pr Prezydenta

W  W arszaw ie  zmarła w  70 roku 
życia ś. p. Aleksandra z Mościc­
kich Borzuchon ska. siostra p. Pre  
zudenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego. *

T O  g o d z m
za 80 groszy

K IE LC E , 4. 10. (T e l .  w l . ) .  W 
Olkuszu przedstawiciele robotni­
ków zatrudnionych przy robo­
tach sezonowi ch w Olkuskiem. 
odbyli konferencję z przedstawi­
cielami miasta i,Sejmiku, w  spra­
wie wyzyskiwigiia bezrobotnych 
pracujących przy robotach pu­
blicznych. I

Delegaci uebotników dowodzili, 
iż robotnicy sezonowi zatrudnie­
ni byli po 8. a w niektórych wypad 
kach nawet 10, godzin dziennie i 
za swoją p iacę otrzymywali dzien 
nie wynagrodzenie nie dochodzą­
ce 2 zl. dzienfiie. Wśród pracują­
cych byli i tacy. którzy za 10 go­
dzin pracy otrzymywali 80 gro­
szy.

Na zarządzenie inspektora pra 
cy zobowiązano się prowadzić 
k iążeczki obrachunkowe. Przed 
stawieelc* samorządu zobowiązali 
się przestrzegać zasady 8-godzin- 
jięgo dnia pracy oraz płacić 2 zł 
80 groszy na dzień, jak to przew i­
duje ustawa.

Szkoda, że uporządkowanie plac 
bezrobotnych przyszło tak późno,
bo pod koniec sezonu robót.

P o l s k i e  l o k o m o t y w y
i d ą  d o  C h i n

Agencja  Press donosi z Pozna­
nia :

Firma Cegielski, która otrzyma 
la swego czasu próbne zamówie­
nie na parowóz dla Chin, kończy 
obecnie montaż lokomotywy typu 
„P acy f ik " .  Lokomotywa bedzie 
gotowa w pierwszych dniach li 
stopada i drogą morską na Gdi- 
nie przesiana będzie do Szangh* 
ju w Chinach.

R o z p a c z l i w y  s t r a i k
roBotnśków sezonowych w Zaierzu

ŁUDŹ, 1.10. (T e l .  w l. )  —  W szy­
stkim robotnikom zajętym na robo 
tach publicznych, prowadzonych 
przez miasto Zgierz, wymówiono 
pracę. 350 robotnikóyv z.nalazlo 
się w rozpaczliwem położeniu, 
gdyż nie mają prawa ani do zasił­
ku ustawowego, ani t r i  do zasił­
ku z Funduszu Pracy. Robotnicy 
p.acowali ort maja przez trzy dni 
w tygodniu, co przy zarobkach 4 
zl. dziennie zaledwie wysiitrczulo 
im na nnjniezbedpic jsZ-> utrzy­
manie. W c ’ u z nich jest ob irezo- 
nych liczną rodziną, eo przy bra

SI ąkji-m ił Jana ■ riurtńskiego, Józefa iku wszelki eh środkow do życia gro 
GeebU i -ara Starka.“ jzi śmiercią grodową.

Zrozpaczeni robotniei, w l icz­
bie 150 osod , od trzech dni nie o- 
puszczają terenu betoniarni. N ie ­
szczęśliwi spędzają noce na go­
łych deskach, bez dźbłu słomy. O 
świadeazią om, że nie opuszczą 
beten ianr  dopóki nio zostaną 
przyznane kredyty na dalsze z a 
Irudmenio. Niestety, zarzad mia 
Ma Zgierza z braku kredytów Fun 
duszu Pracy zatrudnić strajkują­
cych nic może.

l osem robotników zainteresowa 
ly się związki zawodowe, które wv 
słały delegacje do Min. Opieki 
Społecznej odraz do dyrekcji Fun 
duszu Pracy.


